
LETNI, RADIO (PARODIA Enrique Iglesias-"Subeme La Radio")
Zajebali radio, nie wiadomo kto 
Zostawiłem szybę odsuniętą 
Nie masz już go, zapomnij bo 
Nie obejmie tego autocasco /x2

Wróciłem wczoraj późno, bo byłem na działce
Roboty mam tam mnóstwo, trzeba plewić i siać
Stanąłem tuż pod blokiem by auto widzieć z okien
Zamknąłem je pilotem no i poszedłem spać

Szłem przez osiedle i było już ciemno
Stanąłem się odlać przy okazji pierdnąć
Z otwartą szybą stoi Polonez
W środku pajonier no to se wziąłem 
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A każdy chciałby tutaj bardzo takie radio mieć
Ma empetrójki, USB oraz RDS
Ma podgłaśnianie i podświetlanie
A przede wszystkim to ma odpinany panel
Tera mam je Ja i będzie w Fordzie Ka
Kupie subwoofer i głośniki po 100 watt
Kradłem, kradnę i będę dalej kradł

Radio zniknęło, pięknie grało stereo
Teraz jeżdżę na niemo, nie wiem jak z tym żyć
Radio zniknęło, pytam dzielnicowego
Czy w tym śledztwie jest przełom, on nie mówi nic 
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